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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. — P renum eraty  roczna, rubli er. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. *2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / z ( g r . 5.)

C z ę ś ć  U r z ę d o w a .
—  Z  Petersburga  22  kw ie tn ia  (4 m aja), —

N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  otrzymali u rzędow ą w iado­
mość o zaręczynach J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  

W ielkiego Księcia K o n s t a n t y n a  M j k o ł a j e w i c z a  , 
z Księżniczką A leksandrą Saxe - A ltenburg, które na­
stąpiły  zgodnie z obopólnćm przyzwoleniem  N a j j a ­
ś n i e j s z y c h  Rodziców, w  d. 11 (23) kw ietnia r. b.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  rozkazem dziennym w  dniu 17 
(29) kw ietnia r. b. do wojska wydanym, naznaczyć r a ­
czył pełniącym  obowiązki St. Petersburgskiego w ojen­
nego jenerał-gubernatora, dotychczasowego St. P e te rs ­
burgskiego kom endanta, liczącego się po armji jenera ł- 
lejtnanta S zu lg in a  1-go; w  jego zaś miejsce tymże roz­
kazem przeznaczonym został kom endant 2-gi miasta 
St. Petersburga, liczący się po armji jenerał-m ajor ba­
ron Z alca  2-gi.

Przez rozkaz dzienny Cesarski w  wydziale cywilnym 
z d. 14-go kw ietn ia, dyrektor kancelarji komisji do re ­
wizji i ułożenia praw  królestw a Polskiego, radzca sta­
nu  Józef P r z e c ła w s k i , w  nagrodę pdznaczającćj się 
służby, Najmiłościwićj mianowany został rzeczywistym  
radzcą stanu. ____________

W  skutku najpoddanniejszćj prośby Franciszka J a ­
kub iaka , o ułaskaw ienie go od kary śmierci, na którą 
za zbrodnią m orderstw a prostego i kradzież, wyrokiem 
sądu kryminalnego gubernji Płockiej i A ugustow skiej 
d. 4 (16) w rześnia 1845 r. zapadłym, dnia 29 grudnia 
(10 stycznia) l 8 4 5/ 6 r. przez sąd apelacyjny, a dnia 12 
(24) czerwca 1846 roku, przez X -ty departam ent rzą ­

dzącego senatu zatwierdzonym , skazany został, N a j j a ­
ś n i e j s z y  P a n  raczył m u Najmiłościwićj powyższą ka­
rę śmierci na dożyw otne w ięzienie w arow ne zamienić.

D yrekcja  ubezpieczeń. —  Podaje do powszechnćj 
wiadom ości iż ustanow iona przez nią, a przez komisję 
rządow ą spraw  w ew . i duch. zatw ieidzona reskryptem  
z dnia 9 (21) kw ietnia r. b. nr. 46" / m>8, wysokość je ­
dności składkowej od ubezpieczenia zabudow ań na 
1847 rok, je s t kop. sr. l ’/ 3; to  je s t że od rs. 10 z sza­
cunku budowli klasy lć j stopnia niebezpieczeństw a Igo, 
opłacać się ma kop. 1 ' / 3, a w  miarę tego stosow nie do 
ustanow ionćj stopy składki wedle art. 16-go ustaw y 
z roku 1844 o zabezpieczeniu nieruchomości od stra t 
z pożaru wynikających, od budowli odnoszących się do 
innych klas i stopni niebezpieczeństw a tudzież od­
pow iednio od budow li w  dawniejszym  ubezpiecze­
niu jeszcze pozostałych, pobraną będzie składka w e­
d ług  następującej przez komisję rządow ą spraw  w ew . 
i duch. jednocześnie zatw ierdzonćj taryfy: 1) od  za b u ­
dow ań, Ictói ych sza cu n k i w ed ług  daw niejszych  ro zp o ­
rzą d ze ń  sporządzone , d o tą d  p rzerob ione  nie zo sta ły , 
sk ła d ka  po jedyncza  od  15 rs. c zy li z ł . \ 0 0  ubezpiecze­
n ia :—,W  miastach: klasa I kop. sr. 2; klasa II oddział I 
kop. sr. 8; klasa II oddział II kop. sr. 10. W e wsiach: 
od wszelkiego rodzaju budow l kop. sr. 8; 2) od  zabu­
dow ań  których sza cu n k i p rzerob ione stosow nie do  u -  
sta w y z r o k u  1844, i p r ze z  d yrekc ji za tw ierd zo n e  ju ż  
zo s ta ły , sk ła d k a  po jedyncza  od  10 rs. ubezpieczenia: 
klasa I  stopień I  składka kop. rs . 1 klasa I  stopień 
II składka kop. sr. 2; klasa I stopień III składka kop. 
sr. 2V ,; klasa II stopień I składka kop. sr. 2*/3; klasa
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II stopień II składka kop. sr. 4; k l a s a  II stopień III 
składka kop. sr. 6*/,; klasa III stopień I składka kop.  ̂
sr. 4; klasa III stopień II składka kop. sr. 6 % ; klasa ,
III  stop ień  I II  składka kop. sr. 1 0 % ; klasa IV stopień 
I  składka kop. sr. 5 '/ , ;  klasa IV stopień II  składka kop. 
sr. 10*/,; klasa IV stopień III  składka kop. si. Ib . 
W arszaw a d.25 kw ietnia (7 maja) 1847 r. — lre z e s  radzca 
tajny hr. Skarbek .—  Naczelnik kancelarji D zia i kowskt.

Dyrekcja wyścigów konnych i w ystaw y zw ie r z ą t  
gospodarskich w  k ró le s tw ie , ma honor najuprzejmiej 
upraszać członków  instytucji wyścigów konnych, ażeby 
z uiszczeniem przypadającej od nich składki, tak za rok 
upłyniony jak i bieżący 1847, pośpieszyć raczyli przed 
dniem 4 (16) czerw ca r. b., jako term inem  do odbycia 
gonitw  i w ystaw y zw ie rzą t, programem oznaczonym. 
Składki zapisow e powyżćj nam ienione, tak jak w  la­
tach poprzednich, od członków w  W arszaw ie zamie­
szkałych, przyjm owane będą za pokw itow aniem  w  b iu ­
rze dyrekcji wyścigów w  gmachu komisji rząd. spraw  
w ew n., przez sekretarza tejże dyrekcji, każdodziennie 
od godziny lOej do 3ćj z południa.

W i a d o m o ś c i  m ie j s c o w e .
W czoraj o godzinie 12ej w  południe .1. C. W . W . 

Książe M ichał P a w ł o w ic z  z dostojną córką sw ą  Jćj 
C. W . W ielką Księżniczką K atarzyną  M iciiałÓw n ą , 
oraz JO . Książe Namiestnik królestw a z żoną i córką, 
w  tow arzystw ie innych znakomitych osob, koleją żela­
zną wyjeżdżali do S kierniew ic, zkąd o godzinie 8 '/2  
wieczorem  wrócili do W arszaw y.

W  dniu w czorajszym  przybyło do W arszaw y koleją 
żelazną osób 300, w yjechało 294.

Zofja z Kom orowskich Igo ślubu W ojciecha Laskow ­
skiego, 2go W alentego Żółtowskiego  małżonka, w d o ­
w a, przeżyw szy lat 02 , w  dniu 9 b. m. rozstała się  
z tym św iatem .

W iadom ość o osobach zmarłych w  upłynionym  
m iesiącu w parafii  Ewangelicko -  Augsbiirgskie j: 
E itn e r Samuel la t 38, b. kup.; Henzel Jakób lat 75, 
em eryt; H olenberg Herm an lat 27, negocjant; H epner 
A ndrzćj lat 80, szyper; Pagiel Frćderyk la t 31, pach- 
ciarz; Szantzer Bogumił lat 20, zecer; H irschm uller K a­
tarzyna lat 77, w d o w a ;  czeladników rzem ieśl.4, wyrób, 
obojćj płci 11, dzieci obojej płci 14 . - - W  parafii  
Ewangielicko-Reform owani/-  dzieci obojej płci 2.

Na wczorajszej giełdzie W arszaw skićj za listy zasta­
w ne białe now e żądano rs. 14 kop. 14 (złp. 94 gr. 8),

daw ano rs. 14 k. 12 (złp. 94  gr. 4 ;  w artość kuponu 
od listów  zastaw nych kop. 2 3 ’/ 6.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po Łucji z  Lamermo-  
oru  przyw ołani: JP an i Rywacka i JP . M atuszyński po 
3-kroć.

PRZY JECH ALI DO W A R SZA W Y .
Chotecki Aleks. ob. z Rębisz nr. 2673 , Dmochowski 

Aleksy ob. z Borsy nr. 414, Dzierzbicki K onstanty  ob. 
z Bądkowa nr. 634 , Dobiecki Eustachy ob. z Łopuszna 
nr. 601, Dobiecki W inc. ob. z Lisowic nr. 601, Górski 
Stan. ob. z Uleńca nr. 613 , H ouw alt Aleks, pod-pra- 
porszczyk z W ilna nr. 625, Iloelzel de S ternstejn  ban­
kier z K rakow a nr. 634 , K rackier E dw ard  b. urzęd. z 
Ham burga nr. 634 , Kownacki Kazim. ob. z Regnowa 
nr. 570 , K łobukow ski Nepomucen ob. z Zakrzewa nr. 
570 , Kiciński B ronisław  ob. z Gostomina nr. 601, L as­
kowski A ntoni ob. z P io trkow a nr. 603, Łubieński 
Stan. lir. z W ęgrow a nr. 739 , ks. M ętlewicz Józef ka­
nonik z Łęczycy nr. 1301, Mielecki Józef ob. z C zęsto­
chowy nr. 375, M okronowski E w aryst ob. z Jordano­
wie nr. 414, Miączyński M ieczysław ob. z W ieńca nr. 
570 , Moczarski Andrzćj ob. z Swierczyna nr. 584, Ma- 
rylski Eustachy ob. z K arnic nr. 603 , Piw arski Jan p ro­
fesor gim. z Częstochowy nr. 1303, Przew łocki K le­
mens ob. z Żytomierza nr. 584 , P otw orow ski Ferd. 
ob. z Lubola nr. 601 , Rembieliński A leksander ob. 
z K rośniew ic nr. 570, Rejch Adolf kup. z Supraśla nr. 
603, S laski.R udolf ob. z Kielc nr. 634, Sulatycki Jan  
ob. z Biernik nr. 601, Tymieniecki Zyg. ob. z Rozu- 
stow a nr. 584 , W odzyński Leon ob. z Suchy nr. 1327, 
W erner Karol Eugenjusz podoficer w ojsk Pruskich 
z K rólew ca nr. 369 , W itt  Jan  rad. koleg. z P e te rsb u r­
ga nr. 634 , W ilkanow ski Leop. ob. z Rogoźna nr. 601 , 
Zabłocki Feliks ob. z Papro tn i nr. 584, Złotnicki Stef. 
ob. z Zduńskićj woli nr. 603.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Czarnecki Boles, urzęd. z n ru  2794  do Międzyrzeca, 

Chojnacki Maksym, ob. z n ru  414  do G oryńskiej woli. 
Choin A ntoni kup. z n ru  601 do Grodna, de 1’Endroit 
ob. z nru 5 5 6  do Lublina, Goldszmidt Adolf kup. z n ru  
601 do W rocław ia, Hirosz Józef ob. z n ru  5 7 0 d o G o -  
łem biow a, Jezierski W ład . lir. ź n ru  613  do Sobień, 
K irkow  Teodozy kup. z n ru  167 do Nowćj Aleksandrji, 
M łodzianowscy W alenty  i Andrzej ob. z n ru  5 8 4  do 
Dolanowa, Ofienberg- Jan  jen.-Iejtnant z n ru  613  do 
K rasnego staw u, R adziw iłł Aleksandra księżna z n ru  
413  do Radomia, R ostw orow ski Janusz kam er-junkier 
dw oru  J. C. K. Mości z n ru  486  do Radomia, Rutsch



Ju lju sz  ob. z n ru  60 1  doPopław,  S to m p f A n to n i m- 
żen ie r z n ru  6 2 5  do P e te rsb u rg a , S zlubow sk i Jan  ob. 
z n ru  5 7 0  do R adzynia, W e jsb e rg  A lfred oficer w o jsk  
p ru sk ich  z n ru  6 3 4  do C h erso n u , Ż ukow sk i A leks, po* 
ru czn ik  inżćn ierji z n ru  6 1 3  do K o w n a . >

H n ż n ie jN K e  x d a r z e n t f t  a a s a le  
w  K r ó l e s t w i e .

W  m ieście W a rc ie  p o w . K a lisk im , znaleziono  u d u ­
szone  dziecię p łc i żeńskićj, oko ło  p ięć dn i dop ie ro  m a- 
jące .

W  gm inie G enow efie  pow . K onińsk im , dn ia  14 z. m. 
znalezione zosta ło  n ieżyw e dziecko płci żeńskićj, k tó re  
jak  się z zepsucia  c ia ła  dom yślać m o żn a , od dość d a ­
w n eg o  czasu ju ż  tam  leżeć m usia ło .

W  d n iu  16  z. m. w e  w si S tarćm -m ieście  pow . K o ­
n ińsk im  , 3 -le tn ia  dz iew czynka czerp iąc w o d ę  z ro w u , 
w p a d ła  w eń  i u to n ę ła .

W  d n iu  17 z. m. w  gm inie Piecka D ąb ro w a  pow . 
G ostyńsk im , u m arło  3 -le tn ie  dziecię płci żeńskiej, k tó - 
go śm ierci jak  się z ś ledz tw a  okazało) m atka s ta ła  się 
pow odem .

W  dn iu  2 4  z. m. w  m ieście W id aw ie  pow . S ie rad z­
kim , znaleziono w  rzece u to n io n e  dziecię płci m ęzkićj, 
p rze sz ło  rok życia m ające.

W  następu jących  m iejscach k ró le stw a  by ły  pożary , 
w  sk u tk u  k tórych  spaliły  się:

W e  w si D u b o w ie  pow . Bialskim , dom  m ieszkalny, 
ubezpieczony  na rs . 4 5 . P o ż a r  m iał w y n ik n ąć  z n ieo ­
stro żn o śc i d o m o w n ik ó w .—  W e  w si K rę p a  pow . P io t r ­
kow skim  , p le b a n ja , k tó rć j w a rto ść  ubezp ieczen ia  w ia ­
dom ą nie je s t. Pogorzelec  w  ruchom ościach  pon iósł 
znaczne s tra ty . P o ża r p o w sta ł z n iew iadom ej p rzyczy­
n y .— W  gm inie K łodnicy  góm ćj pow . Zam ojskim , dom  
w ło śc iań sk i ubezpieczony  na rs. 30 . P o ża r w y n ik ł z w y ­
padnięc ia  iskry  na dach słom iany. —  W  osadzie R u d a  
pow . K onińsk im , sta jn ia  z w o zo w n ią , na  rs . 2 0  u b e z ­
pieczone. P rzyczyna  p o ża ru  n iew iadom a.—  W  m ieście 
Solcu  pow . O pa to w sk im  dom , ubezp ieczony  n a  rs . 2 6  
kop. 25 . P o ża r w y n ik ł w  sku tk u  zapalen ia  się sadzy.

Rozmaitości.
dzw onek  śmiertelny.

(Ciąg dalszy).

D ziew ica w zd ry g n ę ła  sie m im ow oln ie , i spy ta ła , o kim 
on  m ów i?

„O  mojej P au lin ie "  — o zw ał się s ta rz e c — „albożeś 
pan i nie słyszała? C hora biedaczka; chora , m oja m ała,

luba P au linka . A le n iebo u litu je  się nad nią, bo ona tak  
dobra, i tak  m łoda."

„ W  B ogu nadzieja, że w yzd row ie je , gdy ją  tak  mo­
cno kochacie" —  rzek ła  G ertru d a .
. „A ch, tak; kocham  ją , Bóg to  w ie , i będzie nad n a ­
mi obojgiem  m iał m iłosierdzie!"

„A le dla czegóż jes teśc ie  te raz  tu ta j"  — zapy ta ­
ła  dziew ica —  „jeźli P au linka  w  sam ej rzeczy je s t  
chorą?"

S tarzec  spo jrza ł ku  dzw onkow i, w iszącem u  tu ż  nad 
g ło w ą , i odpow iedzia ł jak  w ów czas, gdy G e rtru d a  po 
raz p ie rw szy  go obaczyła:

„P ilnu jem y  um arłych!"
„Nic n ie  szkodzi; m ożecie p rzecież pó jść  do P au li- 

n y “ —  rzek ła  G e rtru d a  —  „ja zajm ę tćj nocy m iejsce 
tw o je , i będę  tu  czu w ała ."

„Biódna, moja P a u lin k a " —  rzek ł s ta rzec  do siebie —  
„jakżeby się ucieszy ła , gdybym  te raz  do niej p rzyszed ł. 
A le nie w iesz  panna , o co p rosisz . P o trz e b a to  d łu ż sz e ­
go czasu, aby się o sw o ić  z tym  obow iązkiem , i m og ła­
byś się ok ropn ie  p rzes traszy ć  tem i osobliw szem i g ło ­
sy, jak ie  tu  n iekiedy się odzyw ają; lub  m ogłabyś także 
zasnąć."

„P an ie  H ofm an" —  zaw o ła ła  G e rtru d a , nachylając 
się ku s ta rc o w i—  „jużeśm y się raz w idzieli; nie p rzy ­
pom inasz sobie?"

„A ch, tak, p rzypom inam  sobie te raz , gdy się bliżej 
w  pan ią  w p a tru ję . D ałaś mi pani podarek , a  moja P a u ­
linka skakała  w  około  m nie z radości jak  sarneczka, 
gdym  jej za to  p ie rn ik ó w  p rzy n ió sł."

„A le by łam  w ten czas  nie sam a."
„Tak, tak  p rzypom inam  sobie w szystko ; m iałaś pan i 

z sobą d ru g ą , ła d n ą  pan ienkę , sw o ją  s io strę , i m ło d e ­
go A nglika, żw aw ego  p rzysto jnego  m ężczyznę, k tó ry  cię 
na  chw ilę  n ie  o d stęp y w ał."

„B yłto  mój n a rz e c z o n y "—  rzek ła  G ertru d a  d z iw n ie  
spokojnym  na  p ozó r g łosem . „T eraz  spoczyw a tu  obok 
nas w  tru p ia rn i ."

„B iedna panienko!" —  o zw a ł się s ta rzec  z po lito ­
w aniem .

„B ędziesz-że jeszcze  się lękać, abym  czuw ając  tu , n ie  
zasnęła?"

„Nie, n ie  będę ; n iech  cię B óg b ło g o s ław i i s t r z e ­
że. P ó jdę  na chw ilkę  do P au link i, aby tylko oba- 
c z y ć , jak  się m ićw a : a p rzed  p ó łn o cą  w rócę  n ie ­
chybnie."

„Nie po trzebu jesz  się sp ieszyć; jam  dość odw ażna; 
zo stań  przy  P au lin ie  jak  d łu g o  ci się podoba."
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„Gdybyś pani przypadkiem w  nocy jakiś szm er albo 
jęk  u słysza ła" — upom niał się starzec—  „nie lękaj się 
tego, będzieto szm er ptaków  na dachu, łub w iatr w  ko­
minie. A le na dzw onek m usisz dobrze i pilnie uw ażać, 
gdyż życie ludzkie m ogłoby od tw ojego pospiechu  
zależeć* ̂

„Jego życie!"—  rzekła Gertruda z s t a ło ś c ią -  „Nie
lękaj się n iczego, staruszku.*

Piotr Hofman w yszed ł, i zam knął drzwi za sobą, 
w n et usłyszała  d z iew ica , jak fortka na podw órzu  
skrzypnęła; i sama już jedna została w  pobliżu
zmarlvch. .

N ie było  jeszcze zupełn ie ciem no w  izbie; a gdy
Gertruda ku oknu poszła, aby kwatćrkę przymknąć, 
kroki jćj d ziw n ie w  milczeniu nocy zatętn iły . Stojąca 
na stole lampa rozsiew ała bladą m igotną pośw iatę, 
przy którćj kąty izby w  tajcmniczćj n iknęły ciemności; 
obok lampy leżała biblja starca, a na n ie ju w ięd ła  rów - 
nianka kw ietna, ostatni upominek Paulinki, za nim za­
padła w  chorobę. B yłyto godła ziemskiej i niebiańskiej 
m iło śc i—jednej, tak szybko przemijającej, drugićj n i­
gdy niezgasłej, nieśmiertelnej! (D. c. n.)

Doniesienia.
R zą d  gubcrnjatny W arszaw ski. —  Podaje do 'w iadomośei ,  iż 

w dniu 6 (18) maja r. b. o gadzinie I2ój z południa  w biurze rzą­
du gubernja lnego,  odbędzie się licytacja na sześcio-letnie od dnia 
1 lipca r. b. wydzierżawienie  dóbr Wilcza Ruda i W  ialrowice, 
w  okręgu Czerskim powiecie W arszawskim położonych, a to po­
czynając in plus od rs. 1273 k. 71, jako  jednorocznej dzierżawy. 
Przvstępujący do licytacji, winni złożyć dowody kwalifikacji do 
dzierżawy postanowieniem Księcia Namiestnika z dnia 24 stycz­
nia 1818 roku zastrzeżone, jak  również vadium odpowiednie l j4  
części postąpionćj ceny dzierżawnej.  0  opisowym stanie  dóbr i 
warunkach  dzierżawy w sekcji dóbr p rzekonać się można. 
W arszaw a dnia 10 (22) kwietnia 1847 r . —  G ubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu, Ł aszczyfiski. —  Za naczelnika kance- 
larji, Różański-

R zą d  gubernjalny W arszaw ski. — Podaje do wiadomości, iż 
W dniu fi (18) maja r. b. o godzinie 12ój z południa w biurze r z ą ­
du o-ubernjalnego. odbędzie się licytacja na sześcio-letnie od dnia 
1 linca r b. wydzierżawienie dóbr Zalesie w powiecie Łęczyckim 
nolożonych, a to poczynając in plus od rs. 328 k. 31, jako j e d n o ­
r o c z n i  dzierżawy. Każdy przystępujący do licytacji złoży św ia­
dectwo kwalifikacji do dzierżawy dóbr rządowych wymagane,  
o raz vadium odpowiednie l r t  części  postąp.onć, ceny dzierżaw­
k i  O innvch w aru n k ach  dzierżawy w sekcji dobr przekonać
się m oż n a . — W  a r s  z a  w a dnia 10 (22) kwietnia 1847 roku. -  Gu­
b e rn a to r  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, Łaszczyńskt. -  Na-
czelnik kancelarji , S trózyck l. r , . .

Bank Polski. —  Podaje do  wiadomości ,  ze w dniu 26 maja (7 
czerwca) r. b. o godzinie lOćj z rana ,  w  sali posiedzeń banku 
odbędzie się trzecia licytacja na  sprzedaż  byłego zakładu cegiel­
ni w Pomiechówku w powiecie  i gubernji  Płockiej w raz z wszyst- 
kiemi gruntami, budowlami i inwentarzem  m artwym  cegielnia- 
nym , od zniżonego o 10 OyO szacunku, tak , ze licytacja zaezynac

się będzie od sumy rs. 6,267 k. 80. Vadium do licytacji złożyć i 
się mające wynosi rs. 630 w gotowiznie tub papierach publicz­
nych krajowych, które n ieutrzymującemu się przy kupnie n a ­
tychmiast  zwrócone będzie.  W arunki,  które służyły do dwóch 
poprzednio spelzlych licytacji, pozostają nadal  i są  do przejrze­
nia wraz z wykazem budowl, narzędzi i t. p. w godzinach b iuro­
wych, w biurze naczelnika kancelar ji  banku Polskiego. Oddziel­
nie od tego każdy mający chęć kupna może się p rzekonać na 
miejscu o stanie zakładu.— W arszawa dnia 22 kwietnia (4 maja) 
1847 roku. —  Prezes, radzca tajny, J. Tymowski. —  Naczelnik , 
kancelarji , Łubkowski.

W dniu 2(14)  maja r. b. o godzinie 4ćj z południa , na targu 
Muranów zwanym W Warszawie, ruchomości jako to: kocz w do­
brym stanie ,  mogący być użyty do podróży lub na doróżkę w 
mieście , wóz szybowany z drabinami,  szory angielskie i wiele 
innych przedmiotów sta jennych i do zaprzęgu, przez publiczną 
licytację niezawodnie sprzedane b ędą .— W. Supryniew lcz, kom.

Nadeszło 12 KROW i jeden  STADNIK rasy holenderskiej.  Na­
być ich można u l.ejhusia Wódki przy ulicy Zelaznćj pod nr. 1143.

Przy ulicy Długiej w miejscu zwanem Suchy las 
pod nr. 846 z wyprzedaży POJAZDÓW pozostałe 
dwa landarow e w najlepszym guście ,  w ew nątrz  
m aler ją  wybite,  faeton lekki dobrze zbudowany, 

oraz najdyezanki różnego gatunku, są  do odstąpienia . Wiado­
mość u siodlarza lub kowala  pod powyższym numerem.

Pod nr  1767 przy ulicy Sto Jerskiej , LOKAL na szynk, dw a 
pokoje,  gabinet,  kuchnia angielska z piwnicą, ^ ą  do wynajęcia  
od Sgo Jana.

KSIĄŻECZKA legitymacyjna: Anieli Tomaszewicz zaginęła.—  v 
Znalazca raczy j ą  oddać  do biura policji tutejszćj._________

Jutro w salonie pana Ohma za Wolskiemi rogatkami od go­
dziny 3ej po południu JPan Chojnacki z towarzyszeniem forte­
pianu i violonceli g rać  będzie.

Jutro w KASKADZIE za rogatkam i Marymonlskiemi, od godzi­
ny 5ej z rana,  g rać  będzie z kom panją  Kruszew ski.

Dziś w nowo-otworzon>m OGRODZIE ROZ w Aleach, zaraz za 
Doliną Szwajcarską,  g rać  będzie muzyka pod dyrekcją  Kube/ki.

Dziś i w piątek na Pradze  w OGRODZIE nowo-urządzonym  
n ad  sa m ą  W isłą  obok dom u Kosińskiego, g rać  będzie z kom- 
panj Michnowski.

Dziś j ju tro  w nowo-otworzonym OGRODKU przy ulicy Mokoto­
wskiej pod znakiem Motyla, dawniój Zielony zw anym , muzyka 
pod dyrekcją Wilhelma, uprzyjemniać będzie pobyt szanownych 
gości. —  M. B.

Jutro w restauracji  WIERZBNO za rogatkami Mokolowskiemi, i 
g rać  będzie kwarte t  Wolfa, przytćm 9-letnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki.— Tudzież 
dostać m ożna  wszelkich nowalji i różnych trunków.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj,  g rać  będzie JPan Chojnacki z tow a­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u -  
twory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w  nowo - otworzonój kawiarni przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście w domu p .  Janasz pod nr. 440 na lszćm  pię t ize ,  
g rać  będzie tercet rlondu s te iv ic z n .__________ _________________

TEATR WIELKI, Jutro, Don Juan.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, zamiast ogłoszonych: W ieśniak  ► 

i aktorka. Zem sta za  mur graniczny.
PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido­

wiska u optyka J.P ik przy ulicy Miodowćj nr .  493.
Dziś z rana  ciepła stop. 10, wczoraj w pot. ciepła stop. 17.
Wysokość wody na Wiśle stop 2 cali 4.


